A co jeśli Panu powiem że posiadacze książeczek zostali oszukani a pieniądze zostały wyłudzone z premedytacją? Zapyta Pan jak to? A no tak to że dostałem informacje (załączam pismo w załączniku) ze to iz system zbankrutował juz we wczesnych latach osiemdziesiątych czyli Państwo obiecywało coś czego już nie mogło spełnić poniżej wklejam swoją pełną korespondencje z ostatnich kilku dni. Moim z\daniem posiadacze książeczek mają prawo do domagania się umów i zwrotu powierzonych kwot wraz z należnymi odsetkami:

Szanowni Państwo

W nawiązaniu do pisma jakie otrzymałem od Ministerstwa infrastruktury i rozwoju – departament budownictwa (DM.I.643.32.2015.KR.) i zawartego w nim stwierdzenia „System dochodzenia do własnego mieszkania poprzez oszczędzanie na książeczkach mieszkaniowych w istocie zbankrutował już na początku lat osiemdziesiątych ubiegłego wieku”. Jest to twardy dowód na to że, Państwo polskie dopuściło się przestępstwa poprzez wyłudzanie z premedytacją pieniędzy pod pretekstem otrzymania mieszkania od obywateli choć miało wiedzę, iż nie jest w stanie wywiązać się ze swoich deklaracji - było to jawne oszustwo na, którym zarabiało i zarabia pieniądze Państwo polskie. Pomimo posiadania tej wiedzy nie została udzielona jasna informacja w ówczesnym czasie dla posiadaczy książeczek mieszkaniowych że system zbankrutował. Gdyby taka informacja w ówczesnym czasie się pojawiła to ludzie zapewne zlikwidowali by książeczki mieszkaniowe gdyż były one słabo oprocentowane a obietnica otrzymania mieszkania była jedynym powodem lokowania na nich pieniędzy. Gdyby tak się stało to ludzie wycofali by pieniądze z banku PKO BP i tym samym ochronili by je przed spadkiem wartości, który nastąpił na skutek hiperinflacji jaka miała miejsce w latach 90-tych. Oczywiście pomijam fakt, iż hiperinflacja były z winy państwa polskiego gdyż państwo posiada odpowiednie narzędzie by regulować inflację.

Bank PKO BP wydawał książeczki mieszkaniowe i to do tego banku ludzie wpłacali pieniądze, którymi zaś ten bank obracał i obraca zarabiając krocie a powszechnie wiadomo że 60% udziału w tym banku ma skarb państwa czerpiąc tym samym korzyści w postaci zysków, dywidend itd.

Pragnę zwrócić uwagę, iż podążając tym tropem należy zauważyć, iż potęga banku i jego majątek zostały zbudowane w części na środkach pochodzących z przestępstwa jakimi są zatajenie prawdy i wprowadzenie w błąd w celu uzyskania korzyści majątkowej! 

Państwo polskie złamało podstawowa zasadę – iż, Państwo nie może czerpać korzyści majątkowych z przestępstwa a czerpie i to nie małe.

Pragnę zwrócić uwagę, iż posiadacze książeczek mieszkaniowych nie byli informowani przez bank o ryzyku inwestowania środków w ten typ oszczędzania – a brak informacji o ryzyku był jednym z głównych czynników wstawienia się państwa po stronie osób które wzięły kredyt hipotecznych we frankach szwajcarskich.

Dziwi mnie fakt że nikt do tej pory nie poniósł konsekwencji za ten proceder – czy zatem mam rozumieć że każdy może sobie dowolnie wyłudzać pieniądze bez obaw o poniesienie konsekwencji czy to tylko przywilej dla wybranych? Pytam bo podobno według konstytucji wobec prawa wszyscy są równi.

Ponadto nawiązując do uchwały z dnia 29 lipca 1993 roku (sygn. Akt. III CZP 58/92) gdzie Sąd Najwyższy stwierdził, iż wkłady zgromadzone na książeczkach nie podlegają waloryzacji na podstawie art. 358 § 3 k.c. - to również pokazuje że wymiar „sprawiedliwości” działa dla dobra Państwa polskiego a nie dla sprawiedliwości. Pozwolę sobie zauważyć, iż moja mama wpłaciła równowartość 12,5 średnich pensji krajowych obecnie jest tam około 1.100 złotych czyli 25% średniej pensji. Premii gwarancyjnej nie uwzględniam ponieważ by ją uzyskać trzeba spełnić określone warunki,których nie jestem w obecnej chwili w stanie spełnić.

Macie Państwo dwa tygodnie do dnia 14.12.2015 na wyprowadzenie mnie z błędu, iż w/w informacje nie są prawdą na przykład poprzez wręczenie mi kluczyków do mojego nowego mieszkania (takie zdarzenie sprawiło by, iż większość zawartych tam informacji stała by się nie prawdziwa). W przeciwnym razie upublicznię te w/w informacje na skale światową tak by inni mogli zobaczyć jak Państwo polskie czerpie dochód z przestępstw. będąc tego w pełni świadomym. MOżemy również uznać, iż brak informacji jest powodem do unieważnienia umowy i tym samym Państwo wypłaci mi odszkodowanie w postaci 12,5 x obecnych średnich krajowych wraz z odsetkami ustawowymi za cały okres gdy środki te były w dyspozycji Państwa czyli na dzień dzisiejszy 35 lat. 
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W związku z faktem, iż Państwo polskie posiada przeterminowane zobowiązania z których nie jest w stanie się wywiązać wnoszę o ogłoszenie bankructwa Państwa polskiego. Przeterminowane należności pochodzą z nie wywiązania się Państwa wobec części obywateli z umowy zawartej na podstawie książeczek mieszkaniowych założonych w latach 80-tych ubiegłego stulecia. Umowa stanowiła, iż obywatel po zgromadzeniu odpowiedniej kwoty na książeczce mieszkaniowej (tzw wkład mieszkaniowy) uzyska lokal mieszkalny okres oczekiwania miał być do 20 lat co oznacza, iż w przypadku książeczki której jestem posiadaczem państwo polskie ma 15 lat opóźnienia (książeczka została założona w roku 1980) i nic nie zanosi się na to by państwo polskie było w stanie uregulować swoje zobowiązania. Jako wierzyciel proszę więc o ogłoszenie bankrutctwa Państwa polskiego.

Jestem w posiadaniu dokumentu, który jednoznacznie stwierdza że Państwo polskie zbankrutowało już we wczesnych latach osiemdziesiątych (dokument w załączniku przesyłam). Choć zamiast stwierdzenia „Państwo polskie” pada tam słowo „system zbankrutował” - jest jasne że system mieszkań na podstawie książeczek mieszkaniowych był stworzony i gwarantowany przez Państwo i bankructwo systemu jest jednoznaczne z bankructwem Państwa (za przykład niech służy obecna sytuacja ZUS gdzie więcej pieniędzy jest wypłacanych niż do niego wchodzi a różnica jest pokrywana przez skarb Państwa).

Pragnę zwrócić uwagę, iż próbowałem rozwiązać spór polubownie intensywną korespondencją jednak Państwo polskie nie podjęło ze mną próby mediacji w tej sprawie by polubownie rozwiązać spór.   

Państwo prócz ochłapu w postaci premii gwarancyjnej która jest znacznie niższa niż wpłaty dokonywane przez moją już nieżyjącą mamę premii jest około 32 tys złotych natomiast mama wpłaciła równowartość około 12,5 średnich pensji krajowych co na dzień dzisiejszy daje ponad 52 tys złotych – przez ten cały czas Państwo polskie obracało tymi pieniędzmi i zarabiało na nich (pieniądze wpłacane były do banku PKO BP był on i jest własnością skarbu Państwa).

Moja mama nigdy nie podpisała żadnego dokumentu, który zwalniał by Państwo polskie z zawartej umowy wynikającej z książeczki mieszkaniowej a z tego co wiem warunki zawartej umowy mogą zostać zmienione tylko za zgodą wszystkich zainteresowanych stron. Dltaego proponowane premii gwarancyjnej zamiast mieszkania jest wysoce nie na miejscu.

 

W przypadku gdy w ciągu dwóch tygodni licząc od dnia 24.11.2015 roku  Państwo polskie nie ogłosi bankructwa to ciężar poinformowania rządów innych krajów, agencji ratingowych, banków centralnych poszczególnych państw i mediów wezmę na siebie.Moje działania będą miały na celu ostrzec innych by nie utracili bezpowrotnie swoich ciężko zarobionych pieniędzy.

 

Jednocześnie pragnę poinformować, iż jestem zmuszony wnieść skargę oraz poinformować światowe media na politykę Państwa polskiego która ma charakter rasistowski. Polega ona na tym że dla obywateli polskich mieszkań nie ma choć  – jeśli chcą mieć przyzwoite mieszkanie to muszę je sobie kupić lub wynająć natomiast dla obywateli Syryjskich mieszkania są co jest jednoznacznym dowodem na nie równe traktowanie wynikające z pochodzenia i/lub koloru skóry a takie zachowanie Państwa - członka Unii Europejskiej jest nie dopuszczalne.  
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